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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
• soboty z dodatkami nustroYlanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata " Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie IS rb., kwartalnle I rb 
~ kop., mlesfęcz:nle 50 kop. 

Za odnoszenie do doma IO top. mleslęcznlo. 
Z12ranlq miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ rta stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenfe najmniej 

1 O wyrazów. 

Kantor własnr. Warszawa, Marszałkowska. Bla. m 16. Tel. 198-65. f"ilje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. .. Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego • 
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Repertuar Swiąteczny ..._ 

TEATR POLSKI 
Cegielniana llr• 63. 

„Orlę'' 
llF Repertuar Swiąteczny 

-

Variete•Cabaret Pierwszorzędny: śvyiąteczny program 

UWAGA! w· Czwartek, Piątek, Sobotę, Niedzielę „COLOSSEUM" 
Zachodnia 53. Telefon 10-17. 

Od godz. 5 po południu 
Przedst~ ienia popołudnia a1e po. cenach zniżonych. 

limm::::im=1~„„„„„„„„„_.._ __ i-. ..... „D111iim:l„mm..-„-.::a:==m„m=m::1mm„_.nwr:z:mamlll!ICIBm11ca.mlir!3C~--=::zam:mmmmm„„ ...... am:mm-=iamd 

Warszawskie Towarzystwo Akcyjne 

Handlu Towarami Aptecznemi 
dawniej 

ZJednotzeni Autekorze l "Lndwłk St>lm I svn" 
Piotrkowska 101. 

Poleca nowe gatunki perfum i kos
metyków, firm krajowych i zagra
nicznych jak: Coty, Schwarzlohse, 
Houbigant, Gelle Freres, Gabilla, 
D'Orsay, Jones Delletrer, Silka, Eusier 

1217-3-1 

W Kole polskiem w Wiedniu. 
-:-

W austrjackiej Izbie posłów pod
czas roz rrn w nad interpelacją w 
i::prnwie Stapiński-Długosz, prezes 
hołn ro1skiego, dr. Leo, złożył na
stępu ją ce oświadczenie: 

Koło polskie z odpowiedzi pre
zydenta ministrów, na zapytanie 
pos. Palla.ufa, Stapińskiego i Stran· 
skyego z ubolewaniem nabrało pe
wności, ż ~ rząd przez pośrednika je
dnemu, wówczas do Koła polskiego 
należącemu posłowi, udzielił znacz
nej subwencji finansowej w tym ce
lu, aby on wpływał na opinję pu
bliczną w kraju, rzekomo na korzy~ 
polityhi większości K.oła polskiego. 
Wobec tego składam uroczyste ~ 
świadcze n ie: 

"Nietylko Koło polskie, jako 
t.akie, było w nieświadomości tego 
ubolewania. godnego post~pku1 któ-

ry jest przedmiotem dyskusji, lecz 
także prezes Koła polskiego i jego 
obecni zastępcy, którzy reprezentu
ją wszystkie frakcjf. Koło polskie 
nic nie wiedziało o takiej prasowo
politycznej tranzakcji, 'nawet nie 
miało pojęcia o niej, a także mini
ster dla Galicji nie brał żaduego 
udziału w akcji, którą się wytyka". 

W dalszym ciągu swego prze
mówienia. dr. Leo oświadczył, że 
tradycyjna polityka Koła polskiego i 
jego przeważnie przyjazne stosunki 
do rządu, o -czem mówił p. prezy
dent ministrów, p~legały zawsze na 
podstawie narodowej polityczno-ety
cznej, która nie potrzebuje wątpli
wej pomocy płynącej ze świadczeń 
materjalnych. 

z . 
pism rosyjskich . 

„„ brodfł Marksa i sandał Mahometau, 

O zabawnym epizodzie, jaki miał miej• 
sce na jednem ostatnich posiedzeń Dumy, opo• 
władaj Il .Birż. Wiedow. •: 

„Przedetawioiel ministerjum komu
nikacji, prezes rady inżynie1ów, Kozy• 
row odpowiadał na interpelację Dumy 
w sprawie katastrof kolejowych. P. Ko· 
zyrow mówił od godziny 8-ej wieczór 
do... końca nocnej sesji. Zamiast zwy
kłej wody na mównicęgpocfawano mn her· 
batę, któr!l p. Kozyrow pił bez końca 
bez końca mówił, mówH„ mówil .•• 

„ Wielu posłów nie wytrzymało i 
aciekło z sali. 

•Wreszcie eslonek grupy pracy 

ksią?e Gełowani na arkuszu papiera na· 
pisał następujf\cą oświadczenie: "Niepo· 
dobna dłużej wytrzymać. Prz.>-sięgiAmy 
na brodę Marksa i sandał Mahometa, 
że nigdy jnź nie będziemy interpelować 
ministra komunikacji". W ci!}gu pię
ciu minut pod humorystyoimem oświad
czeniem podpisało si~ kilkudziesięciu 
posłów. P. Kozyrow dokończył prze· 
mówitmia przy absolutnie pustej sali". 

Powyższy dowód dobrego humoru człon
ków Dumy, najwidoczniei wywołany przed
smakiem zbliżająoyoh sią fl:!rji ŚWif!itecznych
nasnwa smutną refleksję, również z bajki za
pożyozon!\: 

„Dla wae to jest igraszka-nam chodzi 
o życ~e". 

( t) 

Li~t z War~zawy. 
~Kradzież' w teatrze Małym. -
Premiera w teatrze Nowoczesnym. 

Na afiszu teatralnym widniał napis ja· 
ekrawo·czerwony .Kradzież•. Pomyślałem 
sobie: więo kradzież zdarza się wszędzie, 
nietylko na ulioy, w domu, w buduarach pię
knyuh dam, lecz nawet w pałacu Melpo· 
meny I 

Jest to inna .Kradzież•, lecz w każdym 
razie również karygodne przestęustwo. Z dzi
wnem uprzedzeniem i pewn!ł obaw!\ szadłt::m 
do teatru. I jak się okazało słusznie byłem 
złej m)·śli. 

Autor tej sztuki, J, London, choć znany 
synom Albionu, nie powinien był nas wtaje· 
mniczać w swój lapidarny .złodziejski" spryt 
scenic1ny. 

Nie wiem, czy i jakie ma dals~ aspira
cje dyrektor Zalewski, wiem jeno, że wyot11-
wiająo o .\ I\ .Kradziet• post!\ pił nieopa• 
trzuie. 

Autor ang!elski znać pomyślał o laurach 
Conan Doyle'a i jego sensacyjnym Szerloku 
Holmesie. 

Chciał dać widowisko ciekawe o róż
nych powikłaniach psycbologicznych. Tym
czasem, próo.a całej masy przestarzałych 
wproblematów• ekonomiczno-społecz11ych i ety
cznych, niema w tej sztuce nic takiego, co
by publiczność mogło zaiteresować. 

Woks, poseł padamentarny, walczy z 
przywódcą trustów - senatorem SiHkwe
derem. Wykrada mtt nawet jego doknme;:;ty 
które później wpadaj!\ z powrotem w ręce 
senatora, a w koń.cu zakochana w Woksie 
piękna Margaret, córka StarkwPdera, wykra
da owe rzeczy i oddaje Woksowi. Oto jest 
treść tej śl1J.mazarnej bezmyślnej sztuki. 

Nazajutrz mieliśmy premierę w teatrze 
Nowoczesuym, który obiecuje wiele na polu 
teatralnem. Nie myśl~ przez to, iż dał du· 
żo. Nie! 

Lecz po takim teatrze, znajdującym siQ 
dopiero w fazie rozwoju, mo!na .t:.ie w przy• 
szłości wiele- spodziewać. 

Teatr ten jest t11ki, jak warszawska publicz· 
ność, a ta publiczność lubi w teatrze sentyrrent, 
werwłość, cynizm nawet, byle rzecz była zręcz
nie zrobiona i zgodna z prawdii życiową. 
Tym wszystkim warunkom nie zupełnie odpo• 
wiada najnowsaa satuka B. Winawera: .Lew 
z pod Czyuap.e•. 

A u tor nazwał tę jednoaktówk~ farsi\. 
lecz właściwi\ jej n~wt\, S!\dzę, byłaby: 
.Szkio komedjowy". Bowiem satyryczne, nie
kompletrle ujęcie tematu, opartego na tle 
wojny bułgarsko-greckiej, w ramy dozwolo· 
nego humoru i swywolnoścl, nie jest jeszczo 
pełną komedją lub farsi\. 

Któż jest owym lwem z pod Czynape•? 
Oto jenerał południowego państewka Ag• 
memoou Papamapatoe, który przyszedł r~~ 
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pewnego w odwiedziny z żoną swą Penelopą 
do jakiegoś tam nieutalentowanego malarza 
Batalikosa, Ow Mbatalista", któremu pozuje 
na koniu drewniirnym tchórzliwy jenerał, koń· 
czy obraz owego .Iwa z pod Czynape•. 

Prawdy i hasła płomienne, wygłaszane 
przez Dakt_ylesa, cygana z talentem, dalej 
11cenn pozowania owego lwa mrukliwego, któ
ry nieraz sta e się zajl\cem gadatliwym, oraz 
1ceny miłosne Bntalikosa i Penelopy, wszyst• 
ko to niema 1111Ieżytego umotywowania. 

Ta groteskowa fabuła stanowi treść tego 
jednego aktu. 

Sztuce tej brak ~ywej akcji i jej rozwo· 
ju, przytem ludzie gadają nieraz śmiesznym, 
pate tycznym języl.iem tak, fo zakrawa to 
wszystko raczej na parodję. 

Oczywiście autor miał jakąś głębszą u
krytą myśJ, tylko nie umiał jej nalE-żyeie U• 

wy puklić, np! nstycznić. 
Z Bałkanami zaś tyle ma wspolnego, ~e 

dnł imiona jakoby greckie: Batalikos, Dakty
les, Hekul a, Penelopa i Agamemnon Papa• 
mapatos-typy te jednak są tak lekko na
sikicownne, iż nie czynią wrażenia żywych, 
ludzi. 

Grnno b. starannie, zwłaszcza p. Dow
mun t. świetną w roli owego „lwa z pod Czy-
11ape" i No ski. pełen życia humoru i wer
wy w roli malarza Batalikosa. Pracownia 
malarua była narler oryginalnie urządzona i 
swietnie pomyślana przez prof. E. Trojanow· 
1>kiego, 

Milą niespodzianką jednak dla publicz-
11ości b)ła piękna operetka Chabriera "Erlu
k11cja niekompletna•. Rokokowa ta fraszka 
ma7.yczua jest dziełem zmarłego przed 10-cin 
lnty kompozytora francuskiego, lrtóry jak 
""}·'nć odznaczał się dużą kulturą i wiedzą 
artystyczno - muzyczną. Jego piękna przej
rzystu, leciuchna muzyczka harmonijnie, oraz 
instrumentacyj nie skomponowani, mi IE' wpada 
w 1..cho słuchacza. Przytem zab ~ wna akcja, 
os 1uta na tle pożycia nieuświadomionych na
leżyci9 małżonków, posiada wiele humoru, 
dowcipu, prostoty, lekkości i życia. · 
. Zwłaszcza zabawn11 jest scena, kiedy hra-

bia Gontrau, pragnie zasięgnąć rad n wycho· 
wawcy Pausanjusa w sprawie uzupEłnienia 
rwej edukacji niekompletnej. 

Dopiero burza wiosenna jest owym czyn• 
nikiem uświadamiającym tych dwojga ko· 
cbanków, którzy ze strachu łl\ClZI} sie w uści· 
sku serdecznem i szczerem. 

. Operetkę wykonano wybornie: p. Poraj
Cieślewska w roli hrabiego Gontran spr11wiła 
się b. dobrze, śpiewał!I bowiem swą rolę gło
sem miłym i dźwięcznym. Artystka posiada 
przyte~ .w grze dużo swobody, prostoty i 
ezczerosc1. 

. 1 ani. Eneri w roli Heleny \/)kazała pięk
nie brzm1ą~y, duży, doskonale Wyszkolony 
głos, JasneJ barwy, czysty w intonowaniu i w 
miarę używany, Ze sceną przytem artystka 
naj~upełniej obyta. 

Mistrza Pnusanjusa groteskowo i stylowo 
odegrał p. Dowmu1..t. 

Orkiestra pod batutą znnnego muzyka p. 

A .. CZECHOW. 23) 

Tlómaczyła G. W. 

~ramat na 101owania. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

:-:- Ha„. ha!„. Skąd wiecie o tej pro· 
pozvcp,, dokto~ku? Dowodzi to, że wasze spra-
11y. mez.le st.o;ą, a skoro powierzają wam 
~a~1~ taJemmce!„. Ale pobledliście ze zlo· 
sc1 .1 o malo me szykujecie się do bicia„. 
A Jeez~ie. przyrz~kal , ~yć objektuwnyrn! 
Jak~e sm1eszny 1estesc1e wujaszku! No, 
rzucmy ten temat.„ Chodźmy na pocztę„, 

Skierowaliśmy się do wydiiału pooz
to~eg~. Poprzez szary płotek pstrzył się 
kwietni~ naszeg~ odbieracza Maksyma Te· 
odorow1cza, cemonego w calej gminie znaw
cy pod względem zakładania klombów 
grzęd, gawnów i t. p. ' 

Ma~syma . Teod~rowicza zastal'iśmy 
przy bai.dzo ,m~łem ~a3ęciu: czerwony z za
d?wolema, usm1echmęty, siedział przy swym 
z1el~nym stole i przewracal grubą paczkę 
~toi ubl.owych banknotów. Widocznem b) ło, 
~e na 1eg? h.urnor dobrze mogły wpływać 
1 cudze pieniądze. 

. - Jak się macie, Maksymie Teodo· 
row1czu!-przywitałem się z nim. - Zkąd 
to pan ma taką masę pieniędzy? 

. - ~ ?t do Petersb.11·ga wysyła! -
słodk?. u~m1echnął się odbierncz, ukazując 
podb1odk1em w kąt, gd.iie na iednem krze-
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L. Rogowskiego spr8.wiła eię bardzo dobrze. 
Strona dekoracyiua znów imponowała ~Włl 
niezwykłą barwnością i harmonijnością. 

Mieczysław Lipowski. 

Zjazd oświatowy. 

Od 6 do 16 stycznia odbywać 
się będzie w Petersburgu ogólno
państwowy zjazd oświatowy. Ko:ni
tet organizacyjny zjazdu rozes~ał 
zaproszenia do 75,000 nauczycieli 
ludowych. 

Dotychczas zapisało się 1,500 
uczestników; spodziewane jest, .le 
liczba uczestników zjazdu dosięgnie 
5 OOO; referatów zgłoszono 200. 

Ministerjum komunikacji zgo
dziło się obniżyć taryfę kolejową dla 
uczestni 'ÓW zjazdu, mianowicie za 
bilety III klasy będzie pobierana 
opłata, jak za klasę IV. 

Organizuje się tanie pomieszcze· 
nie (po 2 rb. 50 kop. za cały czas 
pobytu) oraz tanie kuchnie dla u
czestników zjazdu. Przy zjeździe 
otwarta będzie wystawa z zakresu 
pedagogiki doświadczalnej. 

Do chwiJi obecnej komitet or
ganizującego się ogólna-państwowe
go zjazdu oświatv ludowej w Pe
tersburgu otrzymał około 5 tysięcy 
zgłoszeń od osób pragnących wziąć 
udział w zjeździe. Wobec tego ko
mitet postanowił zaprzestać dalsze
go przyjmowania zgłoszeń. 

U iró~eł 1~ro~ni. 
I 

Referat odczytany w Tow. 
„Przyszłość", na zebraniu nie· 
dzielnem d. 21 grud. r. b. 

Gdy się wczytamy uważnie w mar· 
twe a wymowne liczby, mustrujące stra
szliwy wzrost ilości zbJodni we w!!zyst
kich krajach, przerażenie nas ogarnia. Zda 
się, żeśmy się cofnęli o kilka wieków 
wstech gdy „człowiek człowiekowi wil
kiem był", t;dy cztowiek i zwierzę wal· 
czyli Jedna kr wą bronią - mordem! 

Niedawno olbrzymie poruszenie wy
wołały we Francji urzędowe dane o wy· 
stępkach i zbrodniach. Gdy w r. 1886 
popełniono ich 171, to w r. 1910 - aż 
438! Morderstwo s~erzy się głównie w 
wielkich miastach. Jest to niewl}tpli wie 
krwawy prz}wiloj i przekleństwo wielka· 
miejskiego ŻJcia, I my nożowców mamy 
tylko w Warszaw e i Łodzi. 

śle, stojącem w pocztowym oddziale, sie
działa jakaś ciemna postać. 

Zobaczywszy nas, postać owa wstala 
i podeszła do muie. Poznałem w niej me· 
go nowe2lo znajomego, świeżo upieczonego 
wroga, któremu, u hrabiego będąc pijanym, 
tak ubliżylem, 

- Moje uszanowanieł-wyciągnął do 
mnie rękę. 

- Dzień dobry, Kajetanie Kazimie· 
rowiczul-odpowiedziałem, udajl}e, że nie 
widzę wyciągniętej dłoni.-Hr.abia zdrów? 

- Tak, dzięki Bogu„. Tęskni tylko 
trochę.„ W każdej chwili oczekuje pana„. 

Z twarzy Przecbodzkiego wyczytałem 
chęó pogawędzenia ze mną. 

- Jak pan ma dużo pieniędzy! - za· 
wolałem, patrząc na storublówkf. 

I jakby mię nagle oświeciło. Jedna 
stomblówka miała opalone brzegi i spalony 
zupełnie róg.·. To była ta sama. storublów
ka, którą chciałem spalić przy płomyku 
~wiecy, gdy hrabia nie ,chciał jej przyjąć, 
Jako zapłaty dla cyganow, a którll podniósł 
z ziemi Przechodzki. 

- Lepiej biednemu dam te pienil}rlze 
-rzekł wówczas-niż je ma ogień znisz-
czyć! 

Jakim biednym posyłał on je te.raz1. 

- Siedm tysięcy pięćset rubli-prze• 
mówił śpiewnie Maksym Teodorowicz. 

Nie powinny interesować nas cudże 
tajemnice, ale strasznie byłem wówl!zas 
ci.ekawy dowiedzieć się, komu i czyje pie
mądze wysyła do Petel'sburrra czarno!Jrewv 
polak? Banknoty te w żad;_ym razie nie 

Na wzrost liczby morderstw we Fran· 
cjt wpływa niemal wyłl}cznie Paryż, Ljon, 
Marsylja, Bordeaux. Zaczęło się szukania 
ptzyczyn nieszczęścia. Wskazano, iż w 
pierwszym rz~dzie działa tu alkoholizm. 
To nie ulega wątpliwości. Wino, wódka, 
likiery, portery, piwa - .v ogóle trun· 
ki wyskokowe podniecają złe namiętności, 
robią człowieka zwierzęciem - pchają go 
wprost do przestępstw, do żbrodnł. 

W r. 1880 we Ii'rancji było około 
850 tysięcy zakładów z wyszynkiem na· 
pojów spirytualnych. Obecnie jest przesz
ło pól miljona, to też nic dziwnego, że 
ilość zbrodni wzrosła tam do tak potwor
nej cyfry. 

Logicznie rzecz biorąc, wobec tak za· 
straszających wyników przeprowadzonego 
badania, należałoby obwołać powszechną 
walkę z szynkiem. Niestety, jest wszędzie 
bardzo trud no ogół I udzkości, który pod wpły
wem alkochlizmu mało się zastanawia i 
wsżystkich zgubnych skutków jego bezpo· 
średnio nie widzi, c.iburzyłby się na zamy· 
kanie knajp! Widziałby w tern nie ratu
nek: narodu, ale przedewszystkiem ograni• 
czenie praw, ukrócenie wolności - krzy· 
wdę! 

Szynkarze by to w niego wpoili. Szyn· 
karze są niemal wszędzie osobami dużego 
wpływu. 500 tysięcy ludzi zamo~nych, 
walczących o swój byt - to potęga nie
mal nie do pokonania, tembardziej że ?ia 
ich pleca'l1i stoją ziemianie, obszarnicy, 
a więc ustosunkowani w .sferach• prote· 
ktorzy. 

W każdym razie rząd francuski -
wszelkiPgo kierunku - nie łatwoby się 
na walkę z niemi odważył. I on i stron· 
nictwo jego poniosłoby przy najbliższych 
wyborach niechybną klęskę, a może nawet 
jeszcze, przed wyborami, w parlamencie. 

Na:;łępnie grają ież rolę względy na· 
tun· ekono1nicznej. Całe południe Fran
cji, od szeregu wieków przerabiane na win· 
nicę, upariło by ekonomicznie; kategorycz· 
no więc wystąpienia przeciwalkocboliczne 
obok kontrakcji ze strony właścicieli win· 
nic, wywolać by mogły zawichrzenia wśród 
zatrudnionych w tym przemyśle, których 
widownią była jnż ta prowincja niejedno
ktotnie w chwibch nadprodukcji wina, za• 
wichrzenia, dość smutne w swych µrzeja· 
wach i skutkach znanych. Francji pod 
nazwą • rewolucji szam;:iańskiej ". To też 
rząd francuski nietylko nie ukróca ·u sie
bie konsnmcji wyskoku, lecz nawet po za 
granicami kraju, tam gdzie może, drog!ł 
dyplomatyczną przeciwdziała wprowadza· 
niu w życie radykalnyc•h uchwał prze· 
ciwalkocholuwych. 

Z wypadh.ów podobnych, bli*ej nas 
interesujncych wymien;ę chociażby tylko 
prawo I rohibicyjne, uchwalone w sejmie 
fińskim a które ugrzęzło w Petersburgu 
wskutek starnń Frąncji. 

d. c. n. 
Władysław Skawronjek. 

mogły być jego własnością, hrabia zaś 
nie miał ich komu posyłać. 

"Okradł pijanego brabiego-pomyala· 
lem.-J eżeli go umie okradać głucha i głu
pia śłedczyni, to co imaczy dla tego gęsiora 
zapuścić swą łapę do jego kieszeni?m 

- Ale a propoa i ja wyślę pieniądze 
-~yrwał się Paweł Iwanowicz. - Wiecie 
panowie? Prawie nieD?ożliwe! Za piętnaś· 
cie rubli pięć przedmiotów z przesyłką! 
Luneta, chronometr, kalendarz i jeszcze 
coś„. Maksymie Teodorowiczu, bądźcie las· 
kawi dać mi arkusik listowego papieru i 
kopertę! 

Doktór wysłał swoje piętnaśeie rubli, 
ja otrzymałem gazety i listy i wyszliśmy 
obaj z oddziału pocztowego. 

Skierowaliśmy się znów ku cerkwi. 
Doktór szedl ze mną ponury i smutny, jak 
dzień jesienny. Nadspodziewanie silnie po· 
działała na niego rozmowa. 

W cerkwi zadzwoniły trzykrotnie 
dzwony: z przedśionka wolno płynął tłum 
bez końca. Ponad tłumem wznoszące się 
chorągwie i ciemny krzyż rozpoczynały pro
cesję. 

- A otóż i nnsi-rzekł doktór, uka
zując na nasz powiatowy beau monde, któ· 
ry oddzielił się od tłumu i stal na u
boczu. 

Wasi, ale nie nasi - poprawiłem. 

Wszystko jedno„. Pode-jdźmy do 
nich.„ 

Podszedłem do znajomych i zacząłem 
l!!ię witać. Sęrlzia pokoju Kalinin, człowiek 
wysoki, barczysty, z siwą brodą i \\ypuk
łemi jak u raka oczyma, szeptał coś córce 
do ucha. Udając, że mnie nie widzi, ani 

Nr. 102. 

ftainowue uue~ółJ. 
Według relacji korespondenta • Wat• 

szczegóły morderstwa przedstawiają si~, jak 
następuje. 

Hrabia Miączyński miał po spo7.yt ·ł 
wieczerzy udaó się do domu i przygotow1111 > 

dla niego samochód. 
Mieltyński, widZ!łO za swoich pokojów, 

ie Miączyński nie od;eżdza, powziął po<lej• 
rzeuie, gdyż wiadomem było w całej okolicy 
że etosuu ki pomiędzy hrabin'ł i młodym 
hrabiczem są bardzo ścisłe. 

Hr. Maciej udał się do zbrojowni, gdzie 
zdjął ze ściany fuiję i wziął brauning. Udał 
sią na dół. W tej chwili hrabicz zapukał 
do sypialni hrabiny i na jej zapytanie: kto · 
tam? odpowiedział, to ja-Alfred. 

Paci Koczorowska doradzała hr. Miel· 
żyńskiej nie ołwieraó drzwi, lecz la nie u· 
słuchała. 

H•·. Mielżyński stanął pod drzwiami i 
podsłuchiwał. SłysZl\O szmery, otworzył 
drzwi i strzelił do żony z fuzji. Srótowy na· 
bój rozszarpał 03 strzępy jej piersi. 

Wówczas hr. Mi!\czyński zawołał: ."Co 
wuj uczynił?" przyczem wytrącił z ręki 
hrabiego fuzję. Wywiązała się walka w cza· 
sie )ltórej Mielżyński wystrzelił z rewolwe• 
ru, kładl\Q Mif\czyńskiego trupem aa miej· 
ecu. 

Po dokonaniu zbrodnj Mielżyński pole• 
cił swemu administratorowi, aby powiado· 
mił o zajściu prokuratora i udał się samo• 
ćhodem po ksi~dze, lecs kiedy powrócił • 
kapłanam, ani śon11, ani Miączyński już nie 
iyli. 

Nieprawd„ jest, jakoby Mielźyński zo• 
stal aresztowany, znajduje się on w swoim 
majątku na stopie wolnej. Jako członek 
parlamentu, hr. Mieliyński taógł być aresz• 
towany tylko na gorącym uc:i:ynku, skoro tak 
si~ uie stało, to może być nwi~zionym do
piero po otr1ymaoiu zezwolenia od parła· 
metu.J 

Na drugi dzień zjechała do Mokrych 
komisja śledcza. LakRrz, przybył " kumisjf\ 
dokonał sekcji zwłok zamordowanej. 

Stosunki małżeńskie hr. • lielżyńskich 
były od dłuższego czasu napręiooe. Hrabia 
mieszkał w Berliuie, hrabina zaś w majątku 
Dakowy Mokre, odziedziczonym po swym 
bratanku hr. Potockim. 

- Z małżeństwa tego przyi>zło na świat 
3 dzieci. 11 i 12 letnie dziewc~ynki przeby· 
wdy stale w Galicji, zaś 7 letni synek byJ 
na wychowaniu u krewnych. Rodiiua znaj· 
dowala ii~ w znpełnem rozprężeniu. 

Przesilenie gabinetowe we 
Francji. 

Mowa Brianda wygłoszona ~ 
Etienne jest przedmiotem żywej dy
skusji. Briand powiedział, ie praco
wał nad polityką dla Niemiec. On 

jednym ruchem nie odpowiedział na mój 
11 ogółny" ukłon, skierowany w jego stronę. 

- Do widzenia, aniołeczku! - rzekł 
płaczącym głosem, caluj!\C córkę w białe 
czoło.-Jedź do domu sama, a ja prawdo
podobnie przyjadę wieczorem. Wizyty moje 
będą bardzo krótkie. 

Pocałował córkę jeszcze raz i, słodko 
uśmiechnąwszy się do towarzystwa, z su· 
rowo nachmurzonemi brwiami odwrócił 
się na jednym obcasie do stojącego za nim 
setnika. 

- Kiedyż Hreszcie podadz!l mi ko· 
nie?-krzykuął gniewnie. 

Setnik drgnął i zamachał rękoma. 
- Baczuośćl 

Tłum, idący za procesjlł rozdzielił siQ 
i konie sędziego z szyldem i dzwonieniem 
podjechały ku niemu. Sędzia usiadł, skło· 
nił się dumnie wszystkim i, strasząo tłum 
swem "baczność", znikł z oczu, nie olJda· 
rzywszy mię nawet 1pojrzeniem, 

- Chamski łeb - syknąłem w ucho 
doktorowi.-Chodźmy stąd•. 

- Nie będziecie mÓ\\ ić z Nadieżdą 
Mikołajównąr-spytał ten. 

- Muszę do domu wracać.-~Nie mam 
czasu. 

Doktór ze dości!} popatrzył na mnie, 
westchnąt i odszedł. Ukłoniłem się ogól· 
nie i ~kierow11łem ku brykom. Przedzie· 
rając się przez tlurn, obejrzałem się na 
cór·kę sędziego pokoju. Patrzyla na mnie, 
jakby się chciała przekonać, czy zniosę jeJ 
'.!zysty, duszę prlenikaj!ł!Y, wzrok, pełea 
smutku i wyrzutu. 

d. e. a. 
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aawarł układ z Niemcami, -który 
1'o~wolił na zbliżenie się obu kra
jem· na polu gospodarczym. Jemu 
zawdi.ięcza Francja, że w Maroku 
utrsymywała 6 tysięcy tołnierzy. Mo
W(l t«: gwałtown·1t atakuje Jaures, 
który 11uywa j~ wylewem złości na 
ohocny gabin•t. 

Na!itępcą Delcassego wymienia
Il Marguerin, byłego posła francu
skiego w Chinach, Turcji i Amery
se, a obecnie żonatego z córką Ro
c 1ianda. 

Niedaiel„ H nuie 
21 b, m .. poaiao pory 
fo nader oży„it> e, 

Przvjęt4' d• wiadomołei. że I) odczyt 
p. Eug. SokolOwlłde&O 11al~łizowany zOt'!tał 
i o•będlłie się tira•dopedohie w pierwszej 
poło~ie Rtyr.1n1a r. p.; termin &d~zyta usta
lony zost1111;" po otrwymwu edJ)fł•ie.ibi od 
prelej?~nta; 2) łe nawi~uno pertraktacje 
z ci1 .i..aim prr'J„iente111 wathł:awskim o wy
cłoszeuie odczytów w lutym r. o., 3) o na
dPiściu pozwol~nia na otwarci• caytelni prsy 
Tow. 

Następnie em4triollD reg w, 
m. in. o wydelt>gowanie C9łoaków do biblio
tek Tow, • WiedJla• i „ Krzew. 1'~Wi;łty• do 
asyi:towania przy wyd•waniu kii:\hk, celem 
1acbęc1Jnia cayt.elników d-0 u~nia si~ 
1 literaturą przeciwalkuhol•wą. o '\Wydelego
wanie członków .Prey11łolci• do .llln„lllD Na
l4ld i Sztuki", celem ad.lielenia s'Wiedzająeym 
11-ja!ir;iii>ń tablic i ehpo'Bai6W w sial prze
eiwalkoholowym; o wylrortp le e.zph e
,:;:o lokalu Tow. dobroe%TB• • • wa ltoi;imu~·b 
dla po~arlanek przeciwaite .to•yca. A> p.--ł:n
dzeuie robotników rio ollzeztlhu)ki. • t ·nm 
to celu T·>w •• Przyułos6• pHSpi~ s -
rauia, by .kasy oszc.zęd•oieiowe• pr„ 'Odd11ia· 
łal h pocztowych przedłu.Ayły swa c1yuości 
w sohotę wiE>cz. 1fo :oda. B·el. ..,,~ ']'rw·. 
• Przyszłość" .... yde!Pguja clłonltów dyżurują
eych przy tychże ka11aoh od 6-8 wieez. dla 
nbtwiE>nia robotnikom analfabetom załatwie
nia formalności w11tępnych, jak wypieanie de
klaracji i t, p. 

Na zakoń~zenie pr1ry1etowano ept'JSW07.· 
ilnuia z czynności Towarzy1twa za rok 1913 
i zanotowano szereg wnio1l:ów dla walnPgO 
u brania, naztrnczonego na nied1ielQ, a. 28 
b. m., ktÓrE>go termin I na111ac'lono na 1todz. 
·:J.ci1i, zuś jako drugi termin prawomocny bez 
wzglęri u na ilość r:ebranycb, oznaczono godz. 
3 i 1M. 

Znfli<lflnO jednego kandJd8\!\ na csłonka 
-

1row11rzystwa. 
Z"'branie poprzedtiło odnzytanie refi3ra

tn T'. t .• U iródeł -zbrodni•. 1amies1.0zonego 
w !>treszczeniu w d:daiejnym numerl!e „ Ga
~ety•. 

Informacje. 
""'"!rjodyczne wys~ drobnego pPZe• •7„„ 

Ministerjum spraw wewnętrz
nych opracowało projekt urządzania 
perjodycznych wystaw drobnego 
przemy::.łu na prowincji. Wystawy te 
będą o bejm owały pewien określony 
rejon. a zadaniem ich będzie pod-
1' f si en e drobnego przemysłu. 

Z Cesarstwa. 
+ Odgłosy sprawy Bejllsa. N a ogólnej sesji 

t(ijowskiego sądu okręgowego postanowiono 
wykluczyć z korporacji pomocnika adwokata 
Margolina, w związku • 11eznaniem o nim 
'zeberiakowej podczas procesu Bejlisa. Na 

sesji, która tmała dwie godainy, pdewodni
czył prezes :,iądu okręgowego Bołdyrew, o
<>J..ar al prokurntcr Slłdn Zapieuin. 

Z Litwy i Rusi. 
D Wyrok na Wleskowa. Po 20-dnio

wych rozrrawa\h izba sądowa skazała r11dc~ 
stanu inżyniera Wleskowa, byłł'go naczelni· 
.ka wydziału goepudarczego kolfli Lipawskiej, 
za szereg nadużyć 6łuźbowych na 1 rok i 
8 miesięcy rot a.resztanckicb 1 pozbawieniem 
niektórych pl'!\ w, NBdto koJei Lipa\' ąldej 
przyznała powództwo cywiJng na sumę 3,971 
i:b., gdyż i;traty kolei śoiśłe były ełwierdzone 
Jlko w tej sumie. 
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O Za plucie na ulicy.„ W W1luie, 
niejak! Borowski, Uóry m:ał nieostrożnrśó 
plunąć ua ulit·y wówc-tls, kie-Oy akurat w 
pobliżu przechodził kapłan prawosław• 

ny, został sk1:1zany przE>z sędzłf'go miejskiego 
na 50 rb. kary, pomimo, że przedstawił 

.ewfadków, iż w dnia tym właśnie plombo
wał zęby i że pluł wyraźnie w innym kie· 
runkn. 

Z :Królestwa.. 
§ Nieudany zamach. Do lokalu 

Tow. pożyczkowo-oszczęduościowego w Ale· 
k§an~owłe \my -poarn~y wytrychów, dostali 
się dwaj złoczyńcy, którzy splądrowali całe 
pomieszczenie b,ura i rozbili kaeę ogniotrwa· 
łą, po dokonaniu czego pragnęli ujść B 

łnpem. 
Jednakże spostrzegła ich córka kasjera 

która ws~caęła alarm. Dzięki energji i po
śpiechowi policji, opryszków udało eiQ ująć. 
Schwytanych kasiarzy odesłano do whizienia 
w Nieszawie, skąd przetransportowani zo• 
staną do Warszawy. 

§ Główna wygrana. Nr. 6572, 
na który pa~Ha główna wygraua w 5 klasie 
był w kolekcie rosyjskiego 'rowarzystwa 
dobroc?._vnn0ści w Radomiu. Nabywrami 
ćwiartek }o;;u byli: prezes Banku państwa 

Goriaczkiu, oficer Malrntow, djak9n Korne· 
luł ; f11brylrnnt z Niekłania R ub. 

§ Sp-r-zeniewierzenie. We wsi 
Popów pod C:r,es'tor'how!\, wł:i.dze powiatowe 
wykryły nadużycia r,łuibowe, których się lfdO• 
puśrił tamtejszy pisani gminny, Stodolski, 
S1•rzt>niewier:i:ył on z kasy gminnej kilk<iset 
rubli ł uciekł '-li grRnire. 

Poszto.d&wltnych jest około 60 włościan. 
Z polecenia włs.Qzy usunięto niezwłocznie 
cały :ra~d kaitv, który .zobowiązał eiQ po
kryc calą ~!'T~niewif!>~nl\ sumę. 

§ Udarem iona ucieczka. W 
C&ęstocl:-G\vie podciae pn>wadzeni a w. ęźn iów 
1 ~•cba qdowego do aTes11tu przy ulicy 
Cerkiewnej, wyrwał aię 18 letni więzień, 
Bo:tutki. i znet'ął Mieł:aó. Strażuicv dali 
wtedy szereg strułów, które go pO'wstrzy
mały, Bcguc.kiego ujęto i osadzono w a· 

§ Ruch współdziełczy. W Mie
chowie zawiąz11ło się •tO\'"arzys~nie p. o. 
_Młot", które-go zadn.aie~1 będ1.ie założenie i 
rrn·vadzenie składu hurtowego i ~przedaży 

detalicznej: żelaza orafl wyrobów żelaznych 
ws1Plkii>go rodz-iju dla ~nwaP, ślusarzy, sto-
larzy. rolników i ogółu m\eszkaticów. 

§ Uchwała gminna. Na 1ehniniu 
g1ninnem w gm. Mikstttl w po~. kutnow~k1m), 
jArlnogłośnie postano .,r ionn wydalić z tery to• 
rjnm gmiuv wszy>tf<if,h l'!ftinieszknią!:yt'h wjtejże 
1?mini" żydów i nB pn.y~dość,ściśle stosnjl\C si~ 
drJ ! r?.e! i~ów i ~yczenia gminy, pod ż11dnym 
pozorem iydów do gminy nie przy.imow :• ć. 
Powyżs1a uchwała · ,.,oRtała przesłana do 
zatwierrlZPnin odpowied •1 im władzom. 

§ Budżet m. Piotrkowa, na r. 
1914 zatwierdzony ! rzez rząd gubercj!llny, 
wykazuje w dochodach i wydatkach 124,691 
rb. 36 k. 

Nil szkoły, ząkłady dobroczynne i inne 
instytucie społecznE>1 budżet wykazuje sum9 
l 5,4f\8 rb. 68 kop. ( c) 

§ Nowy hurmistrz (e) Dotyrhcza
sowy pomoi:nik naczelnika w·ęzienia piotr· 
kowel;i(>go r. n. Grnbski, mi,mowaay został 
burmistrzem m. Rawy. 

Groźny pożar w Warszawie. 
• 
Dziś po północy krwawa łuna 

zajaśnjała nad Kra,kowskiem-Przed
mieściem i Nowym-Swiatem. Łuna ta 
stopniowo się rozszerzała i widoc?ną 
była nad calem miastem. Jak się 
okazało, wybuchł pożar na terytor
jum uniwersytetu. Bezzwłocznie na 
ratunek pośpi(')szyły w~zystkie od
działy straży ogn. Palił się dach na 
wie1kim gmachu, mieszczącym w 
sobie: archiwum, laboratoria, kan
celarję uniwersytecką i mieszkaDia 
woźnych. Pożar, jak się zdaje pow
stał na górze przy wieszaniu 1-irzez 
żonę jednego z woźnych bielizny. 

Niebezpieczeństwo, że względu 
na silny wiatr było groźne. Dzięki 
energiczn mu ratunkowi straży, pło
nący gmach literalnie zalano wodą, 
pożar szybko umiejscowiono, a o 
godz. 2 w nocy ugaszono zupeł
nie. 

Pastwą ognia stał się dach, któ· 

ry uległ zupełnie zniszczeniu. Po
zatem woda przedostał L się do ar
chiwum i do innych pomieszczeń. 
Straty nie są jeszcze wiadomt!. 

Z sąsiedztwa. 
X Zawieszenie jarmarków. 

(c) Z powodu grasującej śród bydła choroby 
p~ska i r ., cic, jarmarki i tarni na inweot11rz 
żywy i produkty zwierzęce w os. Jeżow, w 
pow. brzezińokim zostały zawieszone. 

Z piśmiennictwa: 
Nixon Waterman. 

Jakim chłopiec być powinien, 
przekład I. M. nakład Gebethnera i Wolffa. 

Do rzędu dzieł o poważni9jszym po· 
kroju zaliczyć niewątpliwie należy mały 
tomik wydany starannie nakładem znanej i 
zasłużonej firmy księgarskiej Gebethnera i 
Wolffa. 

Dziełko to ma na celu wykonanie ró
żnego rodzaju środków aby miarą tą ukształ 
tować duszę i ch3rakter człowieka. Przypo· 
mina ono poniekąd 1.lzit>la Smilesa i in
nych tego rodzaju psychologów. Tekst 
urozmaj<:ony zdaniami wielu znakomitych 
myślicieli, ułatwia orjentow .• nie się w 
treści. 

Wykład referatu popularny, zajmujący, 
omawia stopniowy roz'hój du cha i umysłu 
W rozdz.ale zatytułowanym„ Przebudzenie" 
rozwiia angielski autor my, I, że "Dusze czło 
wieki porównać można drJ ogrodu, który 
możo być uprawiony starannie lub zaras· 
tać dziko, i jeżeli nie posieje w nim uży
tecznegu ziarna, rozkwitnie chwast i wyda 
nasiona." - W rozdziale .czy jestem Ge· 
njuszem" twierdzi uutor że "nawet i ge
njusz nie jPst niczem inuem niż bystroś· 
cią obserwaeji poł!:}czoną z wytrw 3}ością 
postanowieniach, i każdy kto bacznie ob· 
serwuje i siluie eibstaje przy swych posta· 
nowieuiach wyrasta do miary genjusza. 

lrl~ dalej ro~działy .Sposobność" ~U· 
miarkowanie". Wartość chwil wolnych" „ We
sołość•. „Czyn i marzenie""", .Drobno:itki" 
„ Wl'lrtość dobrej rady", "Rzeczywiste po
wodze11ie" - A kończy dtieło znakomite 
zdanie Jana Morley: • Wielkie na cały świat 
głośne tryumfy osiągnięte zostały zwykle 
dopiero po dwóch, trzech a nawet pięć
dziesięciu chyl11onych próbach. Każda w 
ogóle myśl, i prz_vtocwne tu zdanie tchnie 
prawd1l, jest podsiawowe i dzielo to waż· 
uu może odtlnć przy_lugi tak pedagogom 
j!lk i wpłynąć os tJb ści,! na uszlachetnie· 
nie własnego charakteru, i każdą jednost· 
k~ pobudzić do wzuioslych czynów•. 

Ignacja Piątkowska. 

Teatr, muzyka 
. 
I sztuka. 

Opera i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

Opera i operetka przy ul. Konstantyno
wskiej zapowiada na święta repertuar nastę· 
pujący: 

W pierwszy dzień świąt t. j. w czwar
tek po pąłuduiu o godzinie 3 ej m. 15 po 
cenach .iniżonych, dauy będzie arcywernły 

wodewil w 4 nkt~ch z muzyką Kratzery P• 
t, "\VarRza.wiacy· w Ameryce". 

\Nieczorem, ; aws?.e mile słuchana npe• 
retka Lehara _.Ewa", która- cieszy się stałem 

powodzeniem z p. Horbowskl\ w roli tytu• 
łowej. 

W drugi dzień świąt t. j. w piątek po 
południu po cenach m·żonycb, daną bądzie 
melodyjna operetka "Czar walca•. 

Wier.1.orE>m ro raz pierwszy głośna ope• 
retka p. t. ~B0hr. t• rowie". 

W sobotę po połurlniu po cenach n.ajniż· 

szych, miejsca od 10 do 40 kop., dany bęrlzie 

wodewil \v 4 aktach • Warszawiacy w Arne· 
ryce•. 

'Wieczorem, po raz pierwszy głośna no· 
wość bieżącego sezonu, operetka p. t. • Targ 
na dziewczęta" z głośnym i obecLie najmo· 
rlniejszym tańcem /rango•, w wy konaniu p. 
Rogińskiej i Sz<:zawiń11kiego, któr)f,y taniec 
tau studjowali u p. Kuryły, reżysera baletu 
teatiów warszawskich. Nowe wspaniałe ko
et.jumy i dekorarje dopełnią całości. 

W niedzielę po południu po cenach zni· 
~onych „Boh1\terowie", 

Wieozortim po raz drugi "Targ na dz.iew-
ozl;)ta". · 

Teatr Polski. 

Repertuar świąteczny zapowiad:i we 
czwartek dnia 25·go grudnia 1913 roku 
o. godzinie 3-ej po :połudu1u „Zły duch" sztn· 

• 

ka w 5 aktach !Kośmińsk ;ego na tle l!tosun
ków robotnirzych. 

O godzinie B·ej m. 15 wieczorem .Kra· 
kowiacy i Górale• narodowa sztuka ze śpie
wami i ta ńcami Kamińskiego . 

W piątek dnia 26 grudnia 1913 roku 
o godzinie 3·ej po południu .zaczarowane ko
ło" baśń dramatyczna w 5-cia aktach L. 
Rydla. 

O godzinie 8-ej m. 15 wieczorem .Orlę• 
arc.ydzieło w 6 aktach Rostanda. 

W sobotę dnia 27 grudnia 1913 roka 
o godzinie 3-e.J po południu „Zły ducb• sztu· 
ka w 5 aktach K śmiń,kiego. 

O godzinie 8 m, 15 wfoczoNm ,Krako
wiacy i Córale", narodo\va sztuka ze śpiewa· 
mi i tańcami KamińHkiego. 

W niedzielę dnia 28 grudnia 1918 roku 
o god?.inie 3 po połndntn .Ogniem i inieezem• 
s.ttuka w ó aktach Henryka Sienkiewirza. 

O godziuia 8 m. 15 wieczorem „OiJę• 
arcydzieło w 6 aktMh l?ostar:da. 

Bilety sprzedają się w cukierni W ·go 
Ulrichsa od lO·eJ do l·ej w południe a w 
d:łień przedstawie11ia od 10 rano w kat1ie tea· 
tru Polskiego. Ceny zwytzajne. Programy i 
eaatnia bezpłatn~ 

. Sport. 
O niemleokie derb„. 

Tegoroc!&ne derby niemieckie wygrał, 
bijąc eMości Księcia„ Lubomirskiego, nfezna· 
ny przedtem koń niemiecki • Turmftilke". Z 
tego powodu ogłosił p. Ignacy Albertyński 
w „Sportstsmanie", że „ Turmfalke• był do• 
pingowany. -Zainteresowany wytoczył spra• 
wę o oszczerstwo.1 

W Bądzie na konyść p. Albertyńskiego 
zeznawać maią ksiązę\a: Thurn-T11x;8, Feste
tic$, Hohenlohe, Wł. Jiubomirski, hr. Wł 
Zamoyski, hr, Betthyany i bar. Springer. 

Kalendarzyk. 
Dziś Wiktorji P. 
Jutro Wigi!. Irminy 
lml@na słowiańskiet dziś)Sławomiraa 

Jutro GodyEława. 
Wschód słońca o g. 8 m . 1~ 
Zachód • • 8 • 45 
Długość dnia • 7 • S5 

Stan pogody.-Podług obserw~cji opty
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska :!fi 85, 
TERMO.METR: Re.no o g. 8. 8• ciepła.. 

• „ Połudn. o g. 12 ół • 
Wczoraj o g. 8 w. 20 „ 

Minfmum "1 ciepła BARO- 749 najnUej 752 
Maximum 5 „ METR: najwy2ej -

B.ygrometr 68% wilgoci. 
Teatr Polski. We czwartek .Zły duch• 

wlecz .• Krakowiacy i górale" w piątek po poł. 
„Zaczarowane koło• wieczorem .Orlę• w sobo· 
tQ po południu .Zły duch• wieczorem "Krako· 
w~acy i gór-le" w niedzielę po poł .• Ogniem I 
mieczem" wieczorem .Odę" 

Operetka łódzka. W czwartek po 
poł. "Wars~awiacy w .Ameryce• wieczorem 
„Ewa" w piątek po poł. "Czar walca" wieczo. 
re.ro .Bohaterowie" w sobot~ po poł. "Warsza
wiacy w Ame-yc~· wieczorem .Targ na dziew
częta" w niedzielę po poł, .Bohaterowie• 
wieczorem "Targ na dziewczęta" • 

Bibljołeka Stebelskich. (Mikołajew
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzau. 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

lllu:?:eum nau>ci i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od l2 
rano dolO wlec· 

KRONIKA~ 
Pasterka. 

W kościele Wniebowzięcia Nnjświęts?.ej 
Marji Panny r." "•„·em MiE>śr.ie Pasterka 
odbędzie s·ę ,. ro · J północy. 

„n~atek transportowy. 
(c) Wys0kosć pot'atku transporto\wgo 

na rok 1914, wladze odnośne określiły na 
7 kop. 1 każdego/1:tak miejskiego jak i wiej
skiego dymu. 

Memorjał. 
Opracowany został przoz grono fabry· 

knntów obszerny memoriał, rloworłząry pO.: 
trzeby przeniesienia wlad?J gubernjałhych • 
Piotrkow" do Lodzi. • 

Memorjał będzie przedstawiony min4· 
aterjum spraw wewnętrznych. 

Z ~emisji po~orowej. 

(a) Komisja i;obcro1 a gubernjalna w 
Piotrkrwie zostaje obccnitl zref~r ;ŁOWUłl~ i 
oddzielona będ „.i a zupeluie od guberujalnye 
wydziału wojskowo·policyjnego. 
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W dniu 22 grudnia 1913 roku w Abbazji po długic_h i ciężkich cierpieniach zmarł 

w kwiecie lat 

W zmarłym tracimy wiernego towarzysza pracy i szczerego przyjaciela, którego 
prawy charakter, serdeczne obejście i uprzejmość zaskarbiły u nasz szacunek i życzliwość. 

Pamięć Jego czcić będziemy zawsze. 

Sąd okręgowy w Łodzi, 

W sprawie zafożenia w Łorlzi sądu okrę· 
owego rdb) ło się wczoraj w m· gistracia 
o~iedzenre prz:i byłego speejnlnie w tym celu 
r2zcsa sąd u okręgowego piotrkowskiego rz. 

st. Wołkowa, prezydenta miasta i oby
ateli. 

W sprawie wynajmu tymczasowego po
i"szczrnia dla sądu okręgowego, magistrat 
ost ·inowił przedstawić do zatwierdzeuia władz 
·yż,zych subsydjum rb, IO.OOO rocznie w cia.
u lat 4 Ilfl ten cel. Wysrnkanie odµowie
~nich lokalów magistra~ przekazał upoważnio· 
ym osobom ze sfer są!Jowniczyeh, 

\V dalszym ciągu naradzano si~ nad 
·yhorem placu pod budowę własnego e:ma
h i sądu okręgowego. U mano za najoapo· 
riedniejszy plnc nfl rog•t ul, Głównej i Tar
owej i postanowiono uzyskać u władz wy~-

szych ustąpienie tego placu. 
Wystawa w Muzeu •l N~uki i S2tuki. 

Zb ioro \' a "'ystawa prac grona młodych 
malarzy mieEzczą ea bię w lolrnlu l\Juzeum 
nnuki i !dt!ki (P i otrl~ ow~kn 91), cieszy l:!ię 

clość używioną trek1o1 encją. Zebrane w dwóch 
rnlnch pruCP T p. Sl:owror111, Dr0źd7.ewRkiego, 

\\'e inb :. uma, H nem na i Horow itza - pr7.ed· 
~1 :1 \\· iają hardzo C'i e kawą kolekcję >'turljów i 
sumodzieJrn·ch pomysłów, niepozbawionych 
młcd zi eilczego rolotu a często zupelnie opa· 
no wanych technicznie i dojrzałych. 

Wystawie tej, ze wszech miar g(Jdnej 
~ w·edrnnia poświęcimy obszerniejsze s1.ru
wozdanie w jednym z numerów poświątecz
nyl·h Gazety. 

Z Tow, krzewienia oświaty. 
Najbliższy odczyt w Towarzystwie krze· 

wieniu oświaty wygłoszony będzie w dniu 4 
stycznia. w nied6ielę, o godzinie 4-ej po po· 
ł ud ni u, mianowicie dr fil. Franciszka Baum· 
gartcn mówić będzie .o pracy i energji~. 
Co to jest praca? Co to jest energja? Różne 
r 'dzaje pracy i energji. Jak człowiek pracu
j \;' ? Praca i energja w ~ależności od wieku, 
1 lc i, uzdoloieni 11 , pór roku, tygodnia i dnia. 
\Vpływ ćwiczenia . Wpływ znużenia. Oszczę· 

<l u ość prt1cy i euergji. Bilety wejścia od 10 
do 50 kop. dla clłonków 5 kop. 

Choinka w och ronce. 
Wczoraj po p o ł udniu w II Ol'. hronce 

thrześc·11 ń ~ I, iego Tow rzya wa d obrol'zyonośl'i 
urqdzoo·~ wt>t• I choi nka d)11 dL;tJtwy tej że 

n"hrłlt Id. 5:::0 d1łupców i dz. wcząt w w.eku 
od 8 do 12 iat w obecności rodziców, pań 

Pracownicy Akc. Tow. wyr. baw. 

opiekunek i za{/~a.du 'lgromadziło się w gór· 
nej sali wokoło wielkiej, wspaniale przybra
nej choinki. 

Po odpowiednich .śpiewach, deklamacjach 
i t. d. w jęz)kU polskim wyłącznie panie O· 

pie kun li.i obdarr.yły dziatwę poży tecznemi 
upominkami w postaci ubranek, obuwia i t.p. 
Na zakończenie śród ogólnej radości d1.ia· 
twy rozdtino zawieszone na choiui.:e łakocie. 

Koncert popularny "Wiedzy•. 
W niedzieię dn~ 28 grudnia r. b. 

odbędzie się 32 koncert popularny • Wie
dzy", tym razem w sali balowej w HelJ
nowie. 

Na program złożą się interesujące 
popisy muzykalno ·wokalne naszych artys· 
tów-amatorów. 

Po raz pierwszy wezm[J, udzhł w 
koncercie • Wiedzy" - p. Mic1ialska -
strzypce, p, Bednarska - fo rtP p;an, oraz 
p. Bielikiewil!zóy;ua - śpiew. Znnny już 
z poprzednich koncertów sexstet salonowy 
będzie tym razem urozmaicony grą na 
k;:;ylC'fonie. . 

Podwójny kwartet męski wystąpi pod 
dyrekcją p, Z. Szczepańskiego, deklaruo· 
wać będzie p. Szeffer. 

Początek koncertu punktualnie o g. 
3 po poł. 

Kasa otwart1 będzie od godz. 2. 
Ceny miejse w pierwszych rzędach 

po 30 kop„ pozostałe po 20 i 15 kop. Szat
nia po 5 kop. nieobowiązkowa, programy 
po kopiejce. 

Z To'llf. zwofenników aportu. 
W środę duia 31 gruduia r. b. odbędzie 

się poświęcenie nowego lokalu Tow. przy ul. 
Nowo-Spacerowej nr. 49. 

Podczns uroczystośoi odbędzie się po
kaz gimnaatyczny, oraz nastf\pi wręczenie 
panu Władysł. Wagnerowi dyplomu tta człon· 
ka honorowego a także rozdane będ!ł żetony 

pairuiątkowe członkom, Tow. 1a naj większlł 
ilość ciui ćwiczebnych. 

Udz i ał w wspólnej wieczerzy nie 
obo wi ązt;owy, bilety wej ścia otrzymywać 
można w zakładzia fotografie. nym f ,Maria" 
Piotrkowske 95 do dnia 30 b. m. \\łą c znie. 

Z T o w. badań nad chorymi. 
(a) Przy ul. Alt>kc::anrlrowski 'i 1·r. 11 

pod przew orl oict\'t' em p. Jakó~a \Vid'I r•!..i l'gn 
odb,> ło Rię ogólne roczne tP.hfllJJ ie łód9"i~go 
To\ urzj St\rn bada li nad h'.lryn i. Z odc?.yt l· 
uebo s1 rawozdauia widać , że wyd 110 1000 

I. . Poz a, sk·e Oa 

rb. na pomoc lekarską; Tow. liczy 500 człon
ków. Pustanowiouo zmienić pewna punkty 
u3t1wy, oraz wybrano nowy zarilłd, złożony 

z 26 osób. 
Z Tow. muzeum nauki i sztuki. 

W środę i w czwartek 11111zearn będzie 

zamknięte a w piątek t. j. w drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia będde m'>żna .:wie
dzać zbiory muzeum od 12 w połudn i e do 
10 wiecz 

W pi~tek od 5 po poł. w dziale przy• 
rodniczym bę~zie udzielała objaśnień dr. fil. 
pani Bolkowska. 

Oeobiste. 
W czo raj przyjechał do Łodzi sęrlzia śled· 

ozy do spraw szczególnej wa!ri przy sądzie 
okręgowym piotrkowskim, Bielecki. 

Przed wyhor~mi dćzoru bożn. 
(n) Komitet do spraw wyborów ukoń· 

ozył kontrolowanie listy wyborców. 
U,;lan,>wiono, że z ogólnej liczby 7D20 

płatników rtafu prawo głosu ma tylko 
4827 o>ób. W wvborach rabina uczestni· 
czyło 5016 oqób, lecz z tej liczby wykreślo· 
no wiele osób, nie płacących składki ura21 
178 osób , za które składkę zapłaciła gmina. 

Otwarcie przytułku noc!egowego. 
(a) W dnia 28 grucnia odbędzie si~ 

otwarcie przytułku noclegowego dla bied· 
nyd1 żydów "Vnas Orchim" przy ul. Wi· 
dze ..\ skiej 73. 

'l'egoż dnia oraz następnych aż do 81 
grurluia r. b. od 11 rano do 10 wieczorem 
odbędzie się zwiedzanie lokalu. Przytułek 
imie!1ia b. p. M. Szefnera, mieści 17 łóz-ek. 

Biedni na noc otrzymyw11ć będą bie
liznę oraz pomoc lekarską bezpłatnie, rano 
zaś śniadania. Lokal składa się z 5 po
kojów. 

.Colosseum•. 

Variete-csbaret .Colosseum" J rzy ul. 
Zachodniej 53 zaopatrzył sw6j progrttm świ!\
teczny w piern szorzędne siły artystyczne i 
pragnąc udostępnić szerszym kołom ;fa1rnlij· 
nym zapoznanie się Il uim - urządz'l w duie 
św:ąteczne czwartek, piątek, sobotę i nie
dzi elę - przedstawienia pop ołudniowe (od 
godz. 5 po poł) po ceqach znaczoie 6n iżo

uycb. 
W programio, ułożPny m z wvbitną zna

j o mm~ ' ia rze czy i d obr·y m sm kierr.. wyróż
nia ją się: Mar inettA -wirtuor.kfl el•s••entrycz
rw (w'-lpaniale odtW<'l'7e ni e „R~1psodj i ·ę~.· 
L' szt na ksy ofouie), Trio Kraf t zudz 1 w ia-

j!\CY ekwilibryślli·akrobaci, The Hanpt's, 
pllpis eiły w zębach i tp. 

Z numerów wokalnych na pierwsze miej· 
sce wysuwa się doskonała pol~ka śpiewacz· 
ka p. Saniewska, wiedeńska diseuse Werner 
i inne. 

Tan aura. 
Do wielu rozrywek, w jakie Łódź ob· 

fituje, przybyła jeszcze jedna. 
Orl kilku dni w sali Koncertowej przy 

o)icy Dzielnej otwor~ł swoje podwoje te· 
atr ,f\liniature•. 

Produkcje tego teatru składaii! si~ 
przeważnie z tańców stylowych, śpiewów 
(scen z oper), opowieści fan tas tycznych 
(bajek} i t. p. 

Jest to, jak opiewa program, sensacja 
zeszłorocznej wystawy wrocławskiej, gdiie 
cieszyła się dużem powodzeniem, 

Za zepsute mięso. 
(a) Zamieszkała przy ul Mikołajewskiej 

N 75, właścicielJ..a masarni, Emms Zeman, 
oddana przez policję pod Sf\d za sprzeda~ 

zepsutego mięaa, skazani\ została przed sę• 
dziego pokoJu 4 rewiru m. Łodzi na z3pła· 
cenie 200 rb., kary pieni~~nej, lob 2 miesił\• 
ce aresztu. 

Echa dramatu rodzinnP,go. 
Wczoraj do Dakowy zjechała komisja 

sądowo-lekarska, która dokonała sekcji 
zwłok i przesłuchała hr. Mielżyńskiego. O• 
świadczył on, że zdaje sobie sprawę z 
grozy dokonanego czynu i żałuje go. 

M1elżyńskiego osadzono tymczasowo 
w więzieniu w Grodzisku, skąd p1 zewie• 
ziony będzie do więzienia w Mi~dzy• 
rzeczn. 

• * • 
Sledztwo w sprawie hr. Mielżyńskicgo 

ustali I o dotychczas, ze akt oskarżenia 
brzmieć bQdzie o p1dwójne zabójstwo. Od 
dnl~zego toku śledztwia i całej sprawJ1 
zale żeć bęllzie, czy pierwotna zasada ni• 
zmieui się nu oskarżenie o podwójne mo~ 
dNs two. 

· Hr. M: i elży t1 ski za<!howuje si~ w wiQ 
zieniu w Grodzisku zupełni9 spokojnie 
ni e ~na~ ro n· m upsdl~u na duchu. Hrabia 
przygot\lwqj e w spot.oju i ciszy ak t o• 
brony. Mię lzy innem , oświadczy ł protD'I 
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kularnie: "Usłyszawszy kroki, przypuszcza
łem w pierwszej chwili. że to złodziej, 
Uóry to nocą chce się włamać do pałacu. 
Wó~..-czas chwyciłam za broń myśliwski\ 
t zeszedłem na dół, gdzie usłyszałem gło
sy kobiece. Przystałem i wtedy doszły 
mnie rzeczy, od których włosy na głowie 
powstać mogą. Od tej chwili działałem 
jut bez przytomności". 

W dalszym ciągu zeznał br. Mielżyń
aki, ie na punkcie wierności małteńskiej 
swej żony miał jut od kilku lat silne po· 
dejrzenia, nigdy jednak dotychczas nie 
zdołał posiąść faktyc~nego dowodu swych 
podejrzeń. 

Pani Koczorowska, odgrywająca rol~ 
damy do towarzystwa przy hrabinie, była 
przy całej scenie przytomna, stojąc w 
glebi ci~mnego pokoju. Na śledztwie ze
znała p. :Koczorowska, że hr. Miąc7.yń;;kf 
był pijauy i gwałtem chciał wtargnąć do 
pokoju hrabiny, a swej przyrodnej ciotki, 
która jednak silą go odepchn~ła. 

Z karty żałobnej. 
Wstrząsające wrażenie wywarła w sze

rokich kołach podwładnych, kolegów i przy· 
jaciół w:eśó o igonie 'l'omaszą Hor· 
rocl:s'a, jeneralnego dyri>ktora technicznego 
fnbryk T-wa akc. I. K. Poznański, 

Zmarły w sile wieku, bo w óO roku 
prncow;tego żywota Tomasz Horrooks, 
z pochodzenia anglil;, od lat z gÓrf} ao· os'e· 
dlony w Łodzi, zrósł się silnie ze środr wi 
skiem, któremn najpiękniejsze lstn poświęcił 
i zdołflł zasksrbió sobie niebvwałl\ w stosun· 
Jach fabrycznych powRzecbn~ sympatję. 

Wybitnie U7.doloiony facliowieo, BU· 
mienny i r•raoowity, w2oro~o-:1.111ziidu1ł~ko
lejno w tej samej firmie najprzód bielnikiem 
następnie przędzalnią, ostatnio zaś niósł na 
swych barkach odpowiedzialny ciężar obo· 
wiązków generalnego dyrektora technioz-
nego. · 

- Charakter wyjątkowo prawy, dusza 
nie~kazitelna i wrażliwa na niedolę ludzką. 
T< m·. sz Horrocks, mimo swe wysrk'e stauo
wi:d;o umiał wnik1 ó w potrzeby maluczkich, 
był szczerym przyjacielem robotników. Jako 
fzczery demokrata i przyjaciel klasy pracują· 
cej, zmarły umiał zawsze w chwilach 11ie110~ 
rozumień na tle ekonomicznem, 11 taktem, 
er okojem i rozumem pogodzie zwaifoione 
strony. 

· Jak na wielkiego synu Albionu pr1ysta· 
ło, Totrasz Horrocks w chwilach wolnych od 
pracy gorliwie zajmował i;ję sportem i jako 
czynny prezes b. K. S.-footbttlista, zasłużył 
się między innemi klubowi wyjeduaniem 
płucu 11a boisko. 

\\ iPść o zgonie Tomasza Horrocksa w 
Abhnji ~ałobnem i bolesnem echem odbiła 
się w kołach robotników i pracowników 
Tow, akc. I. K. Poznańskiego, jak rów
nież śród licznych znajomych i pnyjaciół 
tego prawego człowieka. 
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„Gwiazdka w ochronie 
cheiblerowskiej". 

Przypadek zrz~dził, iż był<:im obecny 
przy niezwykle miłej i pięknej uroczys· 
tości w nowej ochronie dla dzieci robot· 
ników, fundacji p. Anny Scbeiblerowej. 

Ochrona ta mieści sią przy zbiegu ul. 
Targowej i Fabrycznej we własnym, spe· 
cjalnie wybudowanym gmachu, otoczonym 
zielonym skwerem. Jest to „dom przy
chodni• dla dzieci, pozostających bez do· 
zoru w czasie, gdy rodzice i starsi człon-· 
kowie rodziny zajęci Bi} pracą w fabryce, 
- w poł!Jiczeniu z wzorowfl szkołą fre· 
blowską. 

Gmach nrządzony jest ·m pełnie nowo
cześnie i imponuje uietylko rozmiarami i 
zewnętrzu 1 elewacją, lecz równie~ ładem 
or~~ !~nhnn~i:ią iusta.IS1cji wewnętrz. 

Elektry<·zne ośw ietleni e , takież dzwon 
ki, centralne ogrzewanie, pokryte odpo· 
wiednio preperowaną ma$ą podłogi, olejno 
wymnlowane ściany, ozdobione w klasach 
fryzami dekoracyjnemi znanego artysty 
Casp:iri, opart~mi na motywach ze świata 
dzi ecięcego oraz rysunkami kolorowemi ze 
świat!"\ zwierzęcego i roślinnego, - oto 
ogólne tlo, które podcz11s pobieżnego ogłą
<lania vchrony wywiera odpoczątku najdo
datuiej,ze wrażenie. 

Mi.iłem możność obejrzenia niektórych 
ubibc i, mianowicie: kancelarii, pokoju dla 
bada11 lekarskich dzilltwy, saii posiedzeń 
i b bljo'eki polskiej I niemieckiej, 1•okoju 

Telegra ny. 
Tel. P. A. T. W. k.. T. i własne. 

Zabezpieczenie robotników. 

PETERSBURG (P.) Ministerjum skarbu 
dożyło R3dzie ministrów projekt prawa o U· 
bezpieczeniu na wypadek choroby robotników 
i pracowników z wolnego najmu, zajętych 
w przedsiębiorstwuch ministerjum. Wszystkie 
rodzaje pomooy wydawane n:ajl\ byó wyłf\CZ• 
nie na rachunek skarbu. 

Zemsta czeozel\ców. 

PETERSBURG. Oficr.rowi Kibirowowi, 
który w pościgu z!l głośnym rozbójniki m 
kauk!rnkim Z lim-chanem, zabił tego ost'lt• 
nie~o, zairrożono śm;eroil\ W tym celu przy· 
byli do Petersburga C?.eczeńcy, którzy deko· 
nal1 znmachu na oficer», raniąo go lekko, 
Oficerowi wyznarzono strn~ dla obrony. 

Stosunki rosyjsko•a&1strjackie. 

PETERSBURG. Spodziewany tu jest 
la<ln dzie1i ambasudor Szebeko, który ma 
mieć konf~renuję z ministrem Sazonowem 
w sprawie polepszenia stosunków rosyjsko· 
auc;trjacb:i~h. 

Testament kard~nała Rampolli. 

RZYM. Zagin:cny testament kardynała 
Rampolli został odnaleziony, Otwarcie testa
mentu nastąpi w najbliższych dniach, 

pracy oraz jadulni dla personelu nauc7.y• Rozerwanie poćlągu. 
cielskiego; garderoby i łazienki z natrys· - . 
kami, oddzielne dla chłopczyków i dia C~ARBIN .. CP.) Siedem wago?ów oder• 
dziewcząt· na parterze-dz!sięó klas prze- wało się od. P..octągu towarowego 1 skutkiem 
stronnych'. pełnych Ś\~iatla, czystych; w ~pndku na lrnJ.1. r~tocz~·ły się w ty~, wpada· 
suterynach wysokich, widnych i suchych- Jl\C okola, st:~c~1 Siuos.JJf.nk ną P?Cląg .. woj• 
kuchnia, kawiarnia, pralnia i regzta urzą· skowy. Zab1~1 ~o::t~l1: Jeden koleJarz 1 Jeden 
dzeu gospod, rczycz. rekrut,. por~nie01 oficer Borkow, 4 rekrutów, 

Wszędzie znać wielkq zamożność O· maszynistą 1 palacz. 
cbrony, o dominujące mimo to cechy pro· Protest Turcji. 
stoty świadc:zq o poczuciu istotnych radań 
ins ytucji: a więc wychowywania młodego 
pokolenia w zdrowych, hygienicznych, leez 
skromn.Fh warunkach na dzielnych ludzi 
pracy. 

Wczornj popołudniu w ochronie tej 
odbyła się .gwiazdka". W wielkiej auli 
gimnastycznej zgromadz1~a się cab dzia· 
twa, wychowy" ana w tej szkole, w liczbie 
270, w wieku od 4 do 6 lat, która popi· 
sywała się ze śpiewPm koleud przy j»l'~f\· 
cej się choince, deklamnc.ą i t. d. 

Następnie J. E. prezes p. Edward 
Herbst, w imieniu fundntorki p. Anny 
Scheiblerowej przemówił do dzi2twy, wyra· 
żając jej życzenia Ś\'riątect:ne, poczem oso
biście wręcznł każdemu dziecku upominek 
świątecrny, złożony z zabawek i poczęstun
ków. W uroczystoś ·i tej brali udział nie
którzy wyżsi urzędnicy akc. tow. Karola 
Scheible1 a, rodzice dzieei, oraz opiekuno· 
wie i personel nauc.!.ycielski ochrony. 

KONSTANTYNOPOL. R~'.łd turecki w 
formie noty okóluikowej zaprotestowal wczo• 
raj wobec gabinetów europejskich przeciw 
propozycji gabinetu angielskiego w sprawie 
podziału wysp na morzu Egejskiem. Jednak· 
że protest ten nie posiada, jak się Maje wi· 
doków powodzenia, 

Rewolucja w Meksyku. 
NOWY ,JORK. Dowódca powstańców 

meksykańskich gen. Willy, wydał rozkaz 
do swej Armji, że każcly żołnierz, schwytany 
na kradzieży, lub rabunku, zostanie bez 
sądu powieszony. Dotychczas stracono już 
na mocy tego rozkazu 6 powstańców. 

Wybuch. 

PETERSBURG (Pl W rosyjskim pociągu 
Cesarskim, oczekującym na dworcu na 
przybycie z Vopenhngi Najjaśniejszej Pani 
Murji Teodorówny nastąpił wybuch w od· 
dziale silników do oświetlenia. Siedm osób 
ze służby pociągu zostało poranionych. Rozpromienione twarze, gromkie O• 

krzyki rozmduwanyoh eerc naszych .malu· 
, Sufrażystki. sinsk1ch • płynące - były dostateczną na· 

5 

przez sufrażystki. Podc;os rew1z11 w głów
nem siedlisku organizacji sufrażystek zna• 
leziono plany, oduosząca się widocznie do 
pożaru. 

„Uprawniona prowokacja"T 
BERLIN. „ Kreutzzg." prezydent policji 

berli !skiej, Jagov, występuje przeciwko wy. 
rokowi sądu wojennego w Strasburgu, ska. 
zujl\Cego porucznika ft'orstnera. Jagov dowo
dzi, źe Forstoer działał z ramienia władzy 
państwowej, a przeto nie może być osobi4cie 
odpowiedzialnym. Jeżeli, koukluduje, pan 
Jagov, sąd skazał go na podstawie ustaw 
wojskowych, to ustawy te powinny byó zmie„ 
ni one. 

Menelik umarł. 
BERLIN. Nadeszło urzędowe potwier• 

daenie wiadomości o śmierci Menelika, 
Dymisja Długosza. 

WIEDEŃ. „N. W. Tageblatt" donosi o• 
fiojalnie, że minister Długosz podał si~ de 
dymisji, 

Gwardja ks. Wieda. 
LONDYN. "D„iily Mail" donosi, źe ofi· 

cerowie, którzy służyli w jednym pułku z 
księciem Wiedem ofiaro\Yali się utworzyó 
dlań gwardię przyboczną i straż bezpieczeń• 
atwa osobistego. 

Cofnięcie urlop w ałzatcz~kom. 
STRASBURG. Wszys'cy żołnierze, po· 

chodzący z Saverne i okolioy, którzy ju~ 
otrzymali byli urlopy świą teozoe, zostali na
gle urlopów pozbawieuf. 

od dnia 15128 października. 

(Czas petersburski rMnltn 37 min. wcześnie» 
Kolej Fabryczno-l.ódzka 
Odchodzą z Lodzh a) 12.151 b) 7.20 

10.00, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, g) 5.45 h) 6.431' 
8.45. 

Przychodzą do Łodzh 4.37y 7.~ 
9.85, i) 10.40, i.oo, j) 4.36, a.os, s.ss, k) n.oo. 

K o I ej W a r s z a w s k o· K a I i s k a. 
Odchodzą do Kalisza1 o godz. 7.55, 

12.24, 4.3~. 6.13, 3.12. 
Odchodzą do Warszawy o godz.11.01~ 

12.34, 5.00, 2.31. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt; 

Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi

nistracji „Gazety Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. grodą za dobry uczynek dla w spaniało· LONDYN. Zaczynają rodliĆ się przy

m_yśln) eh fundatorów ochrony, która setki puszczenia, że wielki pożar w dokach w 
dzieci wydarła, ucluouiła od demoralizu· Portsmouth, który dotąd przyczynił szkody 
jących wpływów .ulicy" i od niebezpie- przeszło na m ljJn fu11tów szterlingów (O· -
CZeń~tW domu, pozostawionPgQ bez Opif'J\i.(k) koło 10 miJjonóW rubli) został podłożony ~-e~eeee~ee®e®® 

• .__,, Jim 11 ;/l• 11 1: 1111 ;;a-. ••-m-••-;.~-=--'' ~~ '8\leJ\teJ\jS\~teJ\~leJ\teJ\ B\ r··:§.r~~~y~~~y:;:~~~y:::;:~~y_;;;~~ .... ~~ ~1 ~\iiił\liil'iiił\iił~\iiiił~~~ \d 

Nnjl e11~z.' lU 8l'vul'>.1t...iłJ. 1 V\..l.J..1~•.t.a•u.ii~vym 
od zaburzeń żołądkowych, d„synterji 
i t. p., jest kieliszek wina St.-Ra.phael 

na szk}Hnkę gorącej herbaty. 
Żądać wszędzie. 779 

We wszystkich księgarniach sprzeda
ją się dzieła pedagogiczne Reussne• 
ra do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nnuki JęzykÓ\.V Obcych w szkole 

i domu bezpłatnie, bo 
bez nauczyciela z objaś· 
nieniem wymowy i klncze111 
p. t. 

amo.uczek: 
Polsko• Niemiecki kurs 
wstępny(Elementarz)-po 
kop. 5, l'.!, 24 40; kurs I-szyk. 

80;-knrs Il-gi k.1.60-Husko•Nie• 
miecki k. 5, 12, 24, 40 i 2 20.-Polsko· 
Francuski kursl-y k.1.20;kursll-gi k. 
B.20-Polsko-Angielski knrs l·y k. 
75; kuro If-gi 1.20 k. P lsko·Ruski 
Elementarz po k. 5. 12, '.!4, 4J1,-kurs 
I-y k. l.40;-lrnrsll-gi kop.180. Nakład 
autora (Reussnera), ul. Złota &, 

arazawa, który wysyła I y zeszyt 
Samo czka gratis, po otrzymaniu 

rtmrki poczt. za 7 kop. 

~~ zamówienia Skład !~~f:!~ }}~!!Rmerja Zamówienia ~ 
~I~ s~:zy!:1:~:- Bernarda Heimana s~rzy!:1:~:- ~I~ 
j nicznie ul. Benedykta 21 (róg Długiej) nicznie ~1. 
":'Ir. został odnowiony i zaopatrzony w ':'li 
~I~ Tel, 23-67 materjały wyborowe. Tel. 23-67 ~I~ 

Ceny najniższe. Tel. 23-67· ri~ 

tL„---..11.:_~„ ... -„m..""=""ll"'!==;;·~"„,.. __ ;;!!.~!-1.=="'~~ ...... ~·~1 
~~~~~ 

I ff~!.~!} K!~a~~~.CL~k~et!!!~d I 
m jowych i zagranicznych, Herbaty, To- I 
0 warów Kolonialnych, Kawioru Astra-
Ql :: chańskiego i Delikatesów :: @ 

m ifj , @ 1 . o,, m , z I 
~ ul. ~oz:wa.dowska f'6 11, ~ 
@ róg ólczański j. ~ 

~es e~~ ~® 

ROK XXXIX ISTNIENIA. 

"111JT1\ŃSZ1\ I filfl]OBFITSZfl ILUSTRflCJfl TYGODfillOWR DLA RODZlfil POLSKICH. 

BIESIADA LITERAC A 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE P~EMJUM NADZWYCZAJNE: 

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSlYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 

znakomitych autorów polskich i obcych. 

Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 
Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bletąci\ 

wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro
zbiorowe i pamiątki narodowe 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 
Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wygnanie, stra·~onych i t. p. 

~~=:i~~~ lZ duzvch t móoo (IJyborooovch pocoleścl I romansów 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze względów 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w rkróceniu, a także arcydzieła autorów cu
dzoziemskich. Z tych dodaw;mych z1tpll 1,"e (iezpłatnie książek, szybko utworzy si~ 

doborowa biblioteka trwalej war ości, kształcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w lrars~a~~e: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, l kop. 50. j'f;
na prOWinC)l: • rs. 8, „ „ 4, „ rs, 2 \' 

Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze złoconemi wyciskami nci tle barwnem, dodawanych Jakca pro 

mium powieści: 3 t Jmi'>w 50 kop , 6 tomi'> w 1 rs., 12 tomi'>w 2 rs. 
Na żąda'l1e admini tracja wysyta numer okazowy be z płat n ie. 

Adres redakcli i admi "st1acji; HO E .S.iA N! 7, e efon 1 ·26. 
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W dniu 22 grudnia po długich i ciężkich cierpieniach zmarl w Abazzji 

ASZ ROCKS 
honorowy prezes naszego To'l1arzyst\~a. 

W zmarlym tracimy światlego kierownika i o:piekuna oraz prawdziwego kierownika sportu. 

Zarząd 

Łódzkiego Klubu Sportowego. 

Ze ·swiata. Jutrzejszy wigilijny numer Gaze
ty, wyjdzie o godzinie 12-ej w połu
dnie, ogłoszenia więc przyjmowane 
będą tylko do_ godziny 1 O-ej rano 

®®®®®e~e®S 

(-) Skutki zgubienia lo•a. U· 
te:ędoik biura ekspedycyjnego w Trieście, 
Franci111ek Kulbanek, k pił pjedawno los 
włoskiej lotsrji tłobrocsynaoiici,, na ?.łóry pa· 
iła glówna wygrana 200,000 lirów. Gdy Kui
lu.nek ZKłosió się milłł po wygraną, pr2ek<>4 
nał siQ, ~e los sgubił, a w ootatnłkn miał tyl
ko !a pisany auaer loau. lla sapytanie, skie
rowane do :i. Hild• Joterjl, oppowfedziano ma. 
że wnraoą wypłacą mu jedynie za okaza· 
niem losu. Kulbanei: tak BiQ tam zmartwił, 
ie sfę ulirselił. Liezył lat 43 i pochodził 
z Wiednia. 

WSZELKIE INTERESA 

• ' 

w środę. · 
handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku
puję, zamieniam, wydzierżawiam„ lo
kuję kapitały, poszukuję wspólników, 
Kamiński, ul. W"rzędzalniana 37-a. 

Czytajcie „SMIECH"! 

delikatnej, czystej twarzy, różo
w~go młodzieńczo-świeżego wy
glądu, białej, aksamitnej, mięk
kiej skóry, olśniewająco pii:knej 
cery, pole~a na codziennem uży
waniu myd~a Księdza Kneippa . 

li 

• 
NA GWIA·ZDKĘI 
w1e1~1 PrabłJllOJ[h pndarbo'W srebrnvch Bł

0

1 platerocoanvch 
fOYbtlr n li UU n na B1ałvm l'letalu :: poleca 

I 

, MAGAZYN FABRYCZNY 

JOZEF FRAGET 
Łódż, ul. Piotrkowska 69. 2162-3 Tel. 24·52. 

·Jedyny w języku polskim miesięcznik techniczno-sportowy, bogato ilustrowany, 
poświęcony lotnictwu i automobilizmowi z dodatkiem 

„WSZECHSPORT" 
Wychodzi w Warszawie pod redakcją ZYGMUNTA DEKLERA. 

Cena z dostawą w Warszawie. rocznie Rb. 3, na prowincji Rb. 3.60, 
ADRES: WARSZAWA, NOWOGRODZKA. 40. TELEFON llS.10. 

~ 'VYNAJEM ~ 
karet i powozów 

fi. ~euman 
ul. Piotrkowska .M 119 

Telefon Nr, 10.53. 
9&9~C)&&9~999EEEeEE€EEEEe 

Skład Futęr 

1'. Bromber~ 
ł.ódź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro. 

Telefonu 12-84. 
Poleca Sz. KlijenteU obficie zaopatrzony skład gotowych t surowych 

E 
Uwaga1 Wszelkie roboty-I zamówienia są wykonane we włas

nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem I jaknaj
staranniej wykończone. 2028-20-1 

r 
Różne mieszkania ~-
słoneczne, składające się z poje
dyńczych pokoi, pokoi z kuchnią, 
2 pokoi z kuchnią Sll do wyna· 

«1 i jęcia od 1 stycznia przy ul: Li po· 
I wej Nr. 71 (róg Andrzeja) Stróż fob 

f!3 ..... rządca wskaże. Bliższe wiadomr·Ści 
°" 

W ŚWIĄTECZNYCH NIESPODZIAN--
, [KACH 

'lAJWIĘKSZY WYBOR MA 
H. GRAMS NA WODNYM RYNKU 
TRA-RI, TRA-RA, TRA-RA. 

W SZKATUŁKACH OZDOBIONYCH 
PERFUMY LEŻĄ TAM, 
I MYDŁA ORAZ PUDRY 
WYBORNE, MÓWIĘ W AM. 

A W CRUGJCH ZNÓW S.'\ PROSZKI 
DO ZEBÓW i SZCZOTECZKI 
.A.. W TRZECICH DO GOLENIA 
PĘDZELKI I MISECZKI. 

POMADKA TEŻ DO WĄSÓW, 
ORAZ FIKSATUARY, 
NA POROST WŁOSÓW WODY, 
CUDOWNE NIE DASZ WIARY. 

DO TWARZY KREMY, PASTY 
MLEKO TEŻ LILIOWE 
NA WŁOSY PUDRY ZŁOTE, 
SREBRNE, DIAMENTOWE. 

DLATEGO TEŻ I SPIESZCIE 
DO SKŁADU APTECZNEGO 
NA WODNYM. RYNKU GRAMSA 
I KUPCIE _90 DOB~qo. 

u H. Neum~na, W ,dzeweka 86 
Tamże większe i mniejsze lokale fa
bryc:me i warsztatowe do wynajęcia. 

2050-10 

Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzka N! 6, tel. 3.t-76 
b. asy~teut petnsburskiego szpi
tala. miejskiego, specjalista chorób 
weneryczn~ eh, skórnych i nie· 
mocy pkiowej, 1688-150 
Przy leczeniu n filisa zastosowanie pre pa- , 
ratu E~L!CH-HATA 606-914. Leczenie ~a 
pomocą elektryczności. God;.iny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. ·~. 
Dla pali od 4 - 5. O<ld21elna poczekełn~": 

Władysław Fra:1zczyński zgubi} :.r1sz
port, wydany z gminy za,l-7.in, 

powiatu sieradzifiego, gub. kalis)dej, 
2444-3-1 

15 Ooo 4.ooo, 2.soo, 1.o_oo 
• ' do umieszczenia na 1 li. 

hypoteki lub po towarzystwie Wiad. 
.Brzez ńika 6' MUi.rek od 8-9 i 12-a 

'2439-1 
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Stan rachunków Banku Handlowego w odzi 

po dzień 17130 Listopada 1913 r. 

I 
< 

I 
STAN CZYNNY. 

Lódź Oddziały RAZEM 
STAN BIERNY. 

Lódź Oddziały RAZEM 

627 ,858150 
I 

l KRsa gotowizną . . . . 805,155 55 322, 702 95 l Kapiiał zakładowy . . • . f_,..~ 2 Rachunek warunkowy w Banku Państwa 239, 770 17 106,299 45 346,069 62 40,000 Akcji I-V Ern. .. • . 1 o,ooo, (),90 - 10,000,000 -3 Specjalny rachunek bieżący Banku ~Kapitał zapaso~y 5,000,000 5,000,000 l i w . t . ' -
Państwa . . . . 622,933 - 50,000 - 672933 - 3 Kapitał specjalny zapasowy . . 510,000 - ól0,000 -· 4 Skup weksli opatrzonych najmniej 2-ma 4 Kapitał zapasowy dywidendowy 

' . 40,000 - 40,000 -podpisami . . . . 11,586,464 28 13,655,6 I 8 ~l 25,222,082 4.9 5 [bchunek zysków i strat . • . 9,808 24 9.808 24 5 Papiery publiczne własne; . I . 598,077 65 1,033,360 !l 1,631,738 06 6 :\ftepodniesiona dywidenda . . . 2,437 50 2,437 50 6 Papiery publiczne tapitału zapasowego: 4,577,998 15 4,577,998 15 7 Rachunki przekazowe: . . • 4.819,655 15 8,427,8-09 45 ~16,584,081 57 7 Pożyczki na zastaw: . . . . 6,145 - 6, 1'±5 - 8 Wkłady procentowe: • . • . 1,86\946 55 1,470,670 42 8 Specjalne rachunki bieżące zabezpieczone: 1,024,120 27 640,589 54 1,664, 709 81 9 Korespondenci Loro: 6,988 598 61 2,039,403 30 ' /* 277,877 27 9 Korespondenci: Loro 8,113,297 26 6,877,784 53 jl7,6H:„561 74 Korespondenci Nostro: 4,483,629 93 766,246 43 Korespondenci Nostro l,9'50,06-l 02 674,415 93 IO Dług oddziałów w centralnej instytucji 7,816,417 55 7,816,417 55 
ro Hachunek z oddziałami ba.riku • • 8,265,229 06 8,265.229 06 I 1 Weksle redyskontowane w banku państw·, 3,018,868 19 1,881,903 24 4,900,771 43 11 Traty i weksle w zagranicznej walucie • 32,781 60 176,739 55 209 521 15 12 Procenty i prowizja . . 739,728 f)i! 1,302,658 41 2,042,387 05 l: ~ieruchomości: . • . . • 740,850- 740,850 - 13 Sumy przechodnie . . • 1,413,63.5 72 1,832,705 28 3,246,341 -13 
14 
15 

f !1 

Weksle prote~towane . . . . 12.20G l75 83,982 83 96,188 58 14 Zabezpieczenie specjalnego rachunku bie-H.uchomości i koszty urządzenia . . li- 1,961 55 1,962 55 żące-go w b~nku państwa • I 622,933 - 50,000 - 672,933 -
7607820 32 Sumy przechodnie . . . . 1,201,202 69 1,9112,023 01 

Wydatki bieżące . • • . 315,483 61 365,415 43 680,899 04 
Wydatki zwrotne . . . . 2,597 58 1,501 83 4,099 41 
Weksle inkasowe • . . 367,092 2L 410,093 18 777,185 iii 39,515.241Ej25,587.813~165.103.054 ~ 39,515,::!41 !51 25,587 ,81:{\'08 65,llJi,054 61 Depozyty na przechowaniu • ,- . 15.561,558 67 15,873,449 53 31,435,008 20 . , 

1. 
2. 
3. 

Łódź, . dnia . 17130 Listopada 1913 r • 

Nominalna wartość akcyj: Rub. 250. 
Zarząd znajduje się w Laozi. 
Miejsca i Instytucje, które uskuteczniają . wypłatę dywidendy: 

a) Bank Handlowy w Lodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach. 

b) Wołżańsko-Kamski Bank Handlowy w St. Petersburgu. · 

Lemoniady Owocowe. 

NajzdroiJ;;·szym napojem jest dQbra 

11!/!utl!!ulrutl . 
ę~ 

Lemoniada Owocowa 
z naturafoych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę żądać J'szędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
K CHĄDZYN~KłE~O w patentowanych flasz-' . . v . ""' , kach oplombowanych: 

W yrob dobry 1 czysty - pod gwaran.ej~. 
Kantor: Główna 51. róg Widzewskiej, tefe.fon 15·69 

Cena fln~1 ki t' kop. Dostawa do domów. 

Lemoni.ady Owocowe. EEE~ 

... 
CD 
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Łóżka żelazne, 
materace, umywalki, serwisy, primusy, 
wyżymaczki aluminjowe z ustępstwem 
25 proc., oraz wszelkie 11aczynia ku-

chenne Ceny najniższe na raty. 

CHODKOWSKI i LENK, 
Mikołajewska 25. Tel. 24-55 

2194-3 

Salon dla pań I panófll 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 103. 

Og·Ioszenia drobne. 
GETRY piekne damskie i dziecin

ne oraz łrnmeszniki najle
piej nabywać ul. Główna 17 csiedem
nasty) Skład Galanteiji 2437.-5 

Murowany dom zajezdny z ~uegulo
waną bypr.teką do ~rt·zedania 

Wiadomość u, f'O~ ła11ca W id ze wska 127 
2141-2-1 

Oficyna (dwa mieszkania, obórka ruu
rov;·ana jest do spnedanta V~'iado

mosć u posłańca W idze•v< kr< J 27 
2141-2-1 

Okazyjnie meble do sprzedania. I'iotr· 
kowsk" 190 m. 1 2-140-4-a 

Tomasz ZaI.Urzycki zgubił paszport 
wvd11.nv i magistratu łódzkiegq. 

Pracując w biurze, sprowadzam no· 
we paszporty, nowożeńcom prza· 

siedlnm żon_y do mężów, piszę wszel· 
kie prośby, apelacje; przyjmę prowa· 
wadzenie meldunków w kilku domach 
jako rządca, może być za mieszkanie 
i dopłacę; wszysLko załatwiam szybko, 
bardzo tanio w niedzielę każdą popo
łudniu i c0dzi'rnnie od ó do 11 wie
czorem. Tam:i'e sturszy uczeń gimna
zjum rz~"owego tanio udziela lekcji· 
korepetycji w każd~1 niedzielę l co
dzienuie po południu. Łódź, ul. Za
.kąt!la Jw 713, pierwsza prawa jedno
pi<;trowu oficyna, blizł.:o ul. Andrzeja. 

. 2128-8 

J-:7:'\\''iodnr;;klzgubił" ]rnrtę od pasz' 
p1Jrtu, ·wyd~uą z fabryki lfointzla 

i l\:uuitzerc1. 25-l:'., -l 
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- F-rze cze asłenja u panów. 
Pośród współczesnych E"abiegów, które lekarz w praktyce swej w wypadkach przedwczesnego osłabienia nerwów 
chętnie zalec& tonic'um dla nerwów 

MUIRACI I ALEXANDRA 
sajmnje miejsce pierwsze. . 

Największe powagi niemieckich i innych ur:iwersytetów: kierownicy wielkich szpitali i tysil\ce lekarzy 
wolnopraktykujących stosuje preparat ten stale r;rzy wszystkich chorobach nerwów 

Choroby te są obecnie głównym przedmiotem badań lekarskich, w szczególno.śd zaś przedczesne osłabienie 
nerwów lub neurastenja u pi.nów, będąca. wogr!le niebezpieczeństwem nie do lekcewn~enia, Przedwczesna niemoc 
męska, będące skutkiem n11.dmiernych wysiłkuw, i·rzflpracnwauia, nieumiarkowania i t. d. pociaga za sob"i niedoma
ganie. całe~o organizmu. Dlatego też drobne dolPgli\rnści, jak brak apetytu, osłabienie pamięci, drzenie, opresya 
stany podmecenia i t d. s:ii nader często zjawiskami, towarzyszącem! stale przedwczesnemu osłabieniu nerwow. 
W tyah wypadkach nikt nie powinien zaniedbywać kuracyi MUIRACITHINE;\1:-ALEX.A.N I ;RA, który jest wybit
nym środkiem pomocniczym. Polecamy przeczytanie odezw lekarzy, które zebrane w broszurę przesyłomy zainte
nsowanym gratis i franco. 

r~UIRACITHIN ALEXANDRA 
ło1taó mo~na we wszystkich aptekach. 1736-4-4 

Kantor Preparatów chemicznych St. Petersburg, Małaja Koniusznaja N2 1 O. 
„„„„„ ... „„„„„„„„--...1„„„„„„„„„ ... llml ... „ ... ...,llll!ll ... ąill 

·I 

Na Gwiaz kę. 
najleps~y podare~ 

PA HEFO 
który gra bez igieł, głośno i 
nadzwyc~aj wyraźnie, dostać moźna na dobrych warunkach na 

w ~1elialnym ~ua~ne ~am lon~w . 
łódź. ul. Plotrko{l}ska nr. 118. Telefon 19·09. . . 

Wielki wybór płyt świątecznych (k~l~nQ) 
jako tez aparatów z tubami i bez łub. 

Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony m~rką fabryczną. 

Ta mżę sa do nabycia najtańsze i najlep
sze maszyny do pisania „I l". 

. 
Reparacje wszelkie najtaniej i najakuratniej. 

Cenniki i repertuary bezpłatnie. 

Pierwsza leczliica lókarzy specjalistów 
dla przycho~zący~h chorych 

~ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. -.a 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41

/ 2 - 51
/ 2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSK1. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/

2
-21/2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie o~py Dr. I. ~lPS~YC co_dzie:inie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 1 7-:-8 wieczor codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2 . . pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin" moczu. Badanie·· mamek. Porada 50 kop. 

LECZNIC·A ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bea bólu przez lekarza-dentystę 

• Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

svec1alisto chorób u.renervcznvch, skórnvch i dróg moczowvcb 
D·r S. KA TOR, (Piotrkowska 144), 

róg- EwangieliCkiej, Telefon 19·41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyku lekarska. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

Dr. L~ Klaczl<in 
KONS'l'ĄNTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowyDh. 

LECZENIE SYPHILISU 
HRLICH-HATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

li „ 
F abryka zegarów w Wro- n Eppner DA co 
cławiu i Silberbergu: : ; Ma . m. ii 
niniejszem ma honor zawiadomić 8z. Publiczność Łodzi i 
okolicy, że z dni"m d~islejEzym powierzyła. wyłączne 

przeds1a.,vicielstwo na swoje wyroby 
tł 

Firmie oe 
ulica Piotrkowska .N2 122. 

a mianowicie: na zegfl.ry e]ektryczne, B]Jaraty n ot11jące, apa
raty kontrolujące, zegary wieżowe, jak również i'::tt<intowane 
zegary koutrolująco stróżów nocnych. .Prospekty i koszto-

rysy na żądanie gratis 2101-7 

a~€E!€~EE€E1€E:eee€€€<'E:~~e.!ee~eeEE'eE€~e~€~Eeff.~EE:E:~~. 
r • .il[ Powołują~ się na 08'łoszenie firmy A. EPPNER A Co. zapewniam i,~ 
~ Sz. Pub] iczność, że wsze lkie obstalunki na wyroby. J>Owyższe jak n aja- ~ 
,/J kuratniej zostana wvkona ne. Przytem polecam SWOJ skład, zaopatrzo- v1 
\li ny w zegarki kieszonllowe, zegary ścienne W:dużym wyborze, ~ 
m oraz ztotą i srebrną Jbiżuterję. ~ 
$. 2110-7-1 A. KLOET:iiEL (Piotrkowska 122). ~y 
~· d~ 
~~ ........ ,,,. ..... ,,,.~,,,.""'"""'""'""'''""'"'""""'"'""""""·'""1""""""""'""'"'::0"""""""" . .,.,,"".,.,"""'""'~::::0:::.::i.::.t:.-' ·-.-~0:;#~"=7·1~=70#1:;i/=:iil:;;ł~':jji''7";;;J'~:;r.;il"7"::ii'~~ :;:;<:;7:;;;r.7'7:°7•l'::ill'':iii'~':;;~":'7':-:Jl-:-;;;-17:,.,._.7 .-,,._ 

I 
Magazyn muzyczny 

llf Rf 01 ln~ml 
Nawrot N! 22 

(dom własny). 

Po1eca na sezon wszelkie instru
menty i przybory muzyczne. 

Haiwi~kilY warSitat renaraniJY 
w to~li. 

~ ile chcecie być zadowoleni ze swegn obuwia. 
Ządaj cie w sklepach z obuwiem, lub w składach aptecznych pół butelk · 

oryginalaezo "UCIL" za 3b kop.; 
posmarujcie tem podeszwy, a c bu wie przez 6 miesięcy zachowa swą elegancką 
:pową formę, podeszwy pozostaną całe i nie przepuszczą wilgoci ani chłodu. 

2180-3 

Doskonały w smaku 
• k Imperial'' 

'' 
o 

Żądać wszędzie. 887-20-27 ' 

Dr. me~. S. Aronson Dr. A. S. T enenbaum 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszerio i chorobv kobiece. 
od 9-J 1 rano i od 4-6 po południu. 

W niedzielę od 1().,.-12 po poł. 1249 

Dr. Karol BJum 
Specjalista chorób , 

Gardła, nosa, uszu i ~boczeń . 
mowy 

Gąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gntimana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 {róg św . Anny) 

Telefo111 13. 52. 

se9seaeeeeees~ee~~~9W$~9 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. i od <! - 7 
po południu. 1952-12 

Or. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Ni 2. 

'.l'elefon m 13-59. 
Syphllis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy ptciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanern Er
lich-Ilat:a ,606"-914 (w-śródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(ntrnwanie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
Drzyjmuje od 8-1 r. i od 4- ~ pp, 

panie od 5-G pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnh. 

Piotrkowska .145, . Telef. 24-16 
Choroby •ewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej ran& i od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

eeeeeeeeeeeeeeea~~~&seee 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

, i we11eryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Rutynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzienne i nocne: 
oraz ..-ykonywa. opatrunki i zastrzyki 
podskórne podług wskazań p"luów 
lekarzy. 

Janiszewska Aleksandrowska 37 
tel. 2ii-51. Świadectwa z odbytej prak-
tyki. 2078 

Dr. med. Leyberg 
Krótl<a. 5 teł. 26~50 

Choroby skóry weneryczne i moczo 
płciowe; Przyjmujo od 10-1 i od 6-8. 
Panie od 4-6. W niedz i elę i święta 
od 8--1. Dla pań oddzielna pocze-
kalnii.. 2107 

MASA2YST 
i specjalista lcąpieli leczniczycll 
(Dtugoletui wspórpr11cownik pierwszo
rzędnych zaktadów kuracyjnych kra
jowych i zagra.uicznych) 

Juljus:aE Słodziński 
(uczeń prc.f .. Zab!udowskiego w Ber 
linie). Ł JDZ Widzewska. ~ 94 m . .f 
(róg Nawrot) · 2037-150-1 




